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ficznego, który rejestrowałby wszystkie ptace z dzie-
dziny wet.

Prof . §tefański wyrażlł pogląd, że przedstawione
tezy mają charakter zbyt ogóInikowy, że należy je
ubrać w formy konkretnych punktów. Narviązując do

historii polskiej nauki wet. z okresu między,wojennc-

8o mówca podkreślił, że leferent niedostateczrrie
uwzględnił fakt, iż w okresie tym pracolvali na uczel-
ni walszawskiej tacy profeeorowie, jak Przyłęcki,
Synr, Poplewski, Andrijewski, Waltrriewicz i inni, co

w każdym razie stawia tę uczelnię przerJ PING\,I/
w Puławach, który w tynr okresie był dopiero w sta-
dium organizacji, Trudności w rr,)lclrcwaniu oclpowied-
niego narybku w okresie irriędzywojennym Łłumaczy
mórvca szczupłością etatów vr tyrrr olrresie, oraz bra-
kiem u l..r.ładzieży zapału do pcśvvięcenia się pracy
naukowej, szczególnie na katedrach teoretycznych.
Stosunek ten uległ obecnie znacznłj poprawie, Zn.acz-

nie korzystniej przedstawia się obecnie możliwość w5l-

dawania po<lręcznikóv,,, Konieczność współpracy z te-
I,enem Wynika też stąd, Że naukolnrcy wiele mogą się
nauczyć od pracowników terenowych. Następnie mórv-
ca uwypuklił różnice jakie zachodzzs 1,r1.iędzy płytkim
praktycyznrem, a pralrtycznością. Produkcja PIW nie
zostawia czasu na inne zagadnienia, Mówca zgadza
się z referentem, że z PIW rvyszło wpravldzie wiele
prac naukowych, lecz są one v", znacznej mierze lvy-
konywane przez pracawnikólv uniwersytetów. Bra],
środkórv lokomocji r,v PrW nic pozvrala na należyte

powiązanie jego pracy z terenem. Konieczne jest oC-
dzielenie wydziału produkcji, którego przerost ha-
inuje rozwój innych wydziałów o charakterze nau]{o-
wym. Np. tdk ważrLy wydział jak epizoocjologii i bio-
chemii nie został dotychczas zorganizo,ł,iany. Odnoś-
nie wydawnictw naukowych, mówca podkreślił ko-
rrieczność utworzenia drugiego pisma (oprócz ,,Medy-
cyny Wet."), Omawiając.przyszłą strukturę or,8ani-
zacyjną Polskiej Akademii Nauk, mówca zwrócił
uwagę, że v,lcielenie Weterynarii do Wydziału Biolo-
giczno - Agrobiologiczlego 

- 
wydaje się być plzesą-

dzone. Na zakończenie mówca podkreślił nieodzcw-
ność utworzenia Polskiego T-rva Nauk Weterynaryj-
nych.

Prof. Parnas wyrazlł pogląd, że należy ożywić ośr,od-

ki naukowe, przez zotganizowanie zebtań, i narad
starszych studentów, asystentów, Rad Wydziałowych,
PIW, Departamentu Wet. na których przedyskutowa-
noby tezy do referatu generalnego. Przygotorvania do
Kongresu i sam Kongres stanorvi wielką ol(azję do

odkrywania zła, które narasta, Krytyka i samokly-
tyka - 

jest b, cenna, powinna być je,Jnak l<onstruk-
tywna. Obecne osiągnięcia Polslii Ludowej są zasług:ł
klasy robotniczej; chłopów i inteiigencjt pracującej,

Po krótkiej dyskusji zebra/fi uchwaiili zwołać
W illarcu rb. zebranie przedstawicicli 3-ch Wydziałów
Wet., Państwowego Instytutrr Weterynaryjnego, oraz
,łybitnych praktyków.

PROF. DR STANISŁAW RUNGE
Plzewodniczący Grupy Wet. Nauk K]iniczn_vc}]

PodsekcJi wet. I Kongresu Naukl Poiskiej

W' zespole grupy tlauk należącvch iło Poclsekcji We-
terynaryjnej, nauki kliniczne 3ą najbardziei istotne,
p,odstawowe i posiad_ające szczególnie ważne znacze,
nie dla:

1, Zwigkszenia proclukcji zwierząt gospoclarskiclr
w ramach Planu 6-1etniego;

2. Ulvzglgdnienia w naukach klinicznych zdobyczy
rlaukort',vch i orgatrizac_r,jr),cl-, w ZSRR.

3. Dostosowania lecznict,wa lveterynaryjnego oraz
środków zapobiegawcz1 cłr przecivr chorobom zw. gos-
podarskich, do potrzeb zsocjalizolvanych gospoĆlarstw
rolnych, a szczególnie pomyślnie rozwijających się
w Polsce Ludowej, spółdzielni produkcyjnych.

4. Zrealizowania potrzeb katedr klinicznych lv uczel-
niach rveterynaryjnl,ch i paristlvowl.ch lecznicach zwie,
Izą\ w nryśl n,owegtl układu organizacyjnego katedr
rv uczelniach.

5. Usunipcia plzeszłych i doi_vchczasowych błędółv
i usterek, dotyczących tak telnatyki problemów, jak
i organizacji dla zespołowego, bardziej wnikliwego tak
pocl lvzglgdern teoret;,g2n6-naukorvym, jak i praktycz-
nym" rvażnvch cl]a P,aństwa, rozlviazywania proble-
lrtórł,
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6. Tu,orzenia racjona}nych instvtutórv i katedr ze-

społolvych pracowni uczelnianych, jak i poza uczelnia-
lr)lch oraz rvvkorzl,stanie \y tych zespołach jak naj-
bardziej odporviednich pracolvników naukowych, ce-

]em skutecznego rozwiązywania rrajbardziej kluczo-
lvych zagadnień naukorvych i praktl-cznych oraz rvy-
plenienia form przestarzałych w nauce i praktyce kii-
nicznej, przy uwzglęilnieniu potrzeb regionalnych.

7. Wciągnigcia do pracy naukołvej jak największej
liczby weterynaryjnych klinicystów i szkolenia przy-
szłych kailr klinicznych naukołyców.

środ-kami prowadzącymi c{o celu, spełnienia wyżej
podanych pos,tulatów są:

1. Wybudołva,nie rł,zglgdnie przebudow,anie wszyst-
kich dotychczas istniejącl,ch klinik w uczelniach wete-
rynaryjnych i zaopatrzenie ich w nowoczesne vrządze-
nia, odpowiednią apara,turg i instrumenta, gdyż obec-
ny stan tych klinik we wszystkich polskich uczelniach
weterynaryj nych j est lvplost z,astr aszaj ąco ciasny, nie-
odpowiedni, tymczasowy lub przestarzały, przy ogrorn-
nym blaku noł-oczesnej apalatury naukowej i in,stru-
mentórv klinicznych.

2. Plano,tve rozmieszczenie i budowa państwowyclr

Ocena sytuacji w dziedzinie nauk klinicznych
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lecznic wetery-naryjnych, nie porvinno spoczywaó lv; -

łączrrie w ręku czynnikórv adnrinistracyjnych, ale
wrpływ na te rzeal,y winny mieó uczelnie weteryl}a-
ryjne, gdyż niektóre wybrane lecznlce wetertnaryjnę,
rllogły by być jak sdyby przeiłłuźeniem ranrienia
uniwersyteckich wydziałórv weterynaryjnych, rv któ-
ryclr rrrożna by opracowywać rv zespołach pod kieru,n-
kiem profesolf11,, niektóre waż,niejsze clla praktyki te-
maty i badania naukowe i które rólrrnocześnie st,tl,o-
rzyłyby możliwości właściwego s,tażu dla studenta, ab-
sollven,ta i młodego lerkarza weterynaryjnego, specja-
lizującego sig łt, rvet. naukach klinicznych.

3, Bardziej ścisłe powiązanie nauk hodolvlanych
zw. z katedrami klinicznl,mi, jak i instytucjami ho-
dowtranymi, gdyż tylko rv ten sposób rnożna oprzeć
z,oohygienę ,lv myśI zasad przyjgt._vch w ZSRR, -Oderwanie katedr lrodowli zwierząt z uczelni wetery-
naryjnych, przl-czyni sig niewątplivie do obniżenia
nauk hodowlanych i obniżenia lekarzy rveterynaryj-
nvch lł lviadonościach z dziedziny ilodowli zwierząI,
spaczenia wet. klinicznych nauk, jak również nauk
hodorrIallvch i punkL ci9żkości zwa]czania łszelkich
chorób zrvierzgcyclr i odzrvierzecyclr. przeniesie sig
tlie na zapobiegarrie choroboln 211.ięlzęcl-m, ale ich le-
czettie, a tym samyn utrudni plarrorte zwigkszenie
produkcji zwterząt, które odgrywa karclylralne znacze.
rrie gospodarcze w Planie 6-Ietnim.

4. Kateclry klirriczne ]{ uczelniach weterynaryjnych
winny bl.ć ,obsadzane, o ile możności" leł<arzanri Tve-

terynaryjnl-nli. pracującr-rrri lraukott l), ptzJ rótr.no-
czesnylll zrvigkszeniu obsad1, potnoclliczt cir sił narrko-
wych, tak dla protraclzenia prac natlktltvt cłr ri, zakła-
dach, jak i dla praktlczne1o szkolenia klirliczllego
strrdenlórt medycyny rr cle11 naryjnej.

5. Programy nauk z przedmiotów klinicznych rtinn1
hyó tak opracowane, aby mogły być całkolvicie jedna-
kowe na wszl-stkich polskich uczelniach rveterl,rraryj-
nych dla równomiernego klinicznego kształcenia przy-
szłych lekarzy weterynaryjnych.

6. Porvitlrla bl.ó Tvprowadzona specjalizacja zair tl-

tlt-,rva i llaukorva kl,irliczu,a. Specjalizacja taka obeclłit:
lrie istnieje albo odllosj się ty][g do plofesorów. J)ro-
wadzących katedr1. i kliniki weter;.nary jne. Wprawclzie
zbr 1nie rozr6żnl,:.zkorvanie specjalizacj i tv lreter\ tla-
ryjn;,ch lraukach klinicznych, podobrlie, jak to rrla
rniejsce lra lvydziałach lekarskich, nie jest wskazatle,
to jednak należałoby stworzyó 4 specjalizacje:

a) chirurgia wraz z ortopedią i okulistlką wet.;

b) chorołry welvngtrzne wraz z chorobami p,asożyt-
niczymi oraz epizoocjologią zakaźnych chorób bakte-
ryjnych i wirusowvch zwierzęcych i odzwierzgcvch;

c) położnictwo wet. wraz z choroharni rozroclu,
clrorobami młodzieży i zoohigieną;

d) badanie śłodków ,spożywczych pochodzenia zwie-
rzęcego.

Każdy z tych specjalistów winien rnieć silną pod"
budowg nauk z hodowli zwierząt, jakoteż znajornośó
chorób regionalnych.

7. Wszystkie katedry, jak i kliniki weteryr-raryjne
winny pracować zespołowo odpowiednio do ich spec-

jalności, przy czyrn choroby wewnętrzne oraz poŁoż-
rrictwo wraz z chorobami rozrodu i młodzieży, jako,też
zoolrigiena z paraaytologami, bakteriologami i epide-
miologami, a lvszystkie ze szczególnym uwzglgdn,ie-
nieln badania środkórv spożywczych poch. zrv. prócz
tego z anatonią patologiczną i praktyczną farmako-
Iogią, przy współudziale, jak to już ttvżej nadnrienicl-
tro, paristwowrcłr lecznic weterynaryjnych.

8, §rybór tak kierołvnikórv, jak i poszczególnych
1;racownikórv nauko$,;,gh lv zespołach, winien spoczy-
waó w rękach Rad wydziałórv weterynaryjnych
rv uczeln,iach, przy współudziale zainteresowanych re-
sortótv poszczególnl,ch ministerstw i decyzji Min. Szk.
Wyż. i Nauki.

Do najważrriejszych kluczowych problemórv ,i za-
gadnieti w grupie ,tvet. rlauk klinicznych, które dadzą
s,ię zrealizować, dla wykonania ich w ramach Plan,u
6-1etniego. przy uwzględnieniu wartlnkórv rvymien,io-
ltvch lv pkt. 1-B, rlależą niżej podane, które dadzą
się rozdzielić na 3 typy zagadnieri, a to:

Typ. I. Opracorl,anie wpływu środowiska na pow"
starvairie chorób l zw,ietząt i w tym typie zagadnieri
rozpracolvać:

1. Najnowsza diagnostyka kliniczna i lab,oratoryjna
zakaźnej niedokrwistości u korri, brucelozy u bydła
i trzociy chleltnej. Problem obszerlly i najbardziej
aktualny, w któryrrr zespołorvo winien pracowaó: in-
ter,nis;ta, epidemiolog i zoohigienis,ta.

2, Diagnostl,ka urazo,1vych zapaleli przelvoclu pokar-
JltorĄego przy rótvlroczesnvnt rrpracorvaniu nowo,czesnej
kliniki przewodu pokarmorvego u bydła, która jest
l]locno przestarzała. Problern lvażrry ze rvzględu na
szeroko rozporr.szecltniony zabieg dęcia żwacza (ru-
nrenoiotlria l, przy braku dokładnie opracorvanej dia"
grrostl,ki klinicznej. Praca winna byó dokon,ana ze§po-
łowo przy rvspółuclziale państivorv__vch ]eczrric wet.

3. Opracorvanie Irolt,oczesnego lecznictrva ralr cz;,-
sllch i zakażonych, ,lv operciu o zclob,vcze Tvieclzy ra-
dzieckiej i uwzględnieniu ostatnich zapalrywań Lepie-
-.zr,riskiej rln biolog^ig konlórki, Boszjana na biologig
tlr,obnoustrojórr- (baktel-ij i rtirusórv ) oraz dawkowa-
rlia. w stosoll,aniu zapobiegair,czl,rir i lecznicz)-m ant)I-
I;iotyków tak sulfalrlit]órł- i irn pochcldnl,ch. jak peni-
c1,lirr1- i jej poclrodnvch preparatów.

Dotycłrczas brak prawie rv zupełności danych qd-
nośnie do rł,skazali jak i dawek antybiotyków. pro-
blem winien b).ó opru"onł-any ptzez zespół pracorvni-
ków naukowych klinicystólv z mikrobiologami i far-
inakologami, przy wciągnigciu do współpracy dla zdo-
bycia materiału cloświadczalnego, praktykólv w leczni-
cach weterynarljnych.

Typ II. Opracowanie nowych nretod lecznic,zych,
opartych przede wszystkim o suro,wce krajorve
z uwzględrrieniem zdobyczy nauł<ri radzieckiej.

I. Brak lekórt, rvyrobu krajowego szczególnie dla
zwierząt gospodarskich, zmusza do stosowania leków
z,agran,icznyc}r, clrogicłl, trudnych do uzyśkania
i sprzyjającyclr głórvnie do uport,szecłrnienia sig
wśród ogółu lekarzy weterl,naryjn,v-ctr i rotrników kos-
monopolityzmu nauk zagrar-ricznvch.

'f o satno dotyczy również w)-robu instrumentów

81,
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weterynaryjnych. Prace lv t).m kierunku rv clziale le-
ków- winny byó opracowarre zespołolvo przez interni-
stów z {arłnakołogami. a w dziale instrumentów ze
specjalistani w wyr.obie aparatów i narzędzi lekar.
skich i chirur.gamj. również przy rvykorzl,staniu istnie.
jący,ch rr, kraju lecznic weterynaryjnl.ch dla wypróbo-
wani,a pra'ktycznego tak leków. jak i instrumentów.

'Iyp I1I. Podjęcie rvspólnie z bakteriologami, epide-
tniologami, z mi i hodowcami z,wierząL go-
spodarskich, a metod prrrktycznego i ."ku-
teczinego zwalczanla: gruźlicy bydła i trzody chlew-
nej oraz beznleczności (paciorkowcowe, zakaźne z|a-

palenie wymion) u kró,w.

I. Dotychczas,oł{e spo,soby zw atrczania wymienionych
chorób, powodujących ogromne straty gospodarcl.e są
niiewystarczające a przy zrt,alczaniu bezmleczno,ści
rv ogólności nie opracowane.

2. Do typu 3-g,o należy włączyó także walkę z jaŁo-
rvością u bydła i koni ,ora,z choroby młodzieay, jak
również choroby regiionalne i sezonor,ve u zw. go§I}o-
darskich, przy uwzglgdnieniu wpłyrvów wewnątrz i ze-
wnątrz poch,odnych, jak również podjęcie wspólne
z parazyto),ogami metod zwalczania chorób pasożytni-
czych aż do dewastacji pasożytów lla najbardziej
dotkniętych pasożytami terenach kraju.

Praoa zespołowa wspólnlie w tej grupie zagadnieir
z ważniejszymi lecznicarni weteryna,ryjnymi posiada
szczegllne znaczenie.

3. Przy wszyslkicłl wymienionych tak typach, jak
i grupa,ch zagadnieri należy d,o p,rac). zespołowej włą-
czl.ó anatomię patologiczną, która to nauka jest dla
klinicysity kamieniem wggielnym ,tak w rozpoznawaniu
chorób, jak i w stwierdzaniu wyników działania za,
po,biegawcze,go i lecznicaego,

Gdyby nawet nie wszystl<ie wymienione wyźe,j pro-
blemy mogły bl,ć podjgte na większą skalg ze wzglgdu
na bra,ki wymienione w punktach od 1-B, które nie
dadzą sig w,szystkie zrealiz,ować w zbyt krótkim czasie,
np. nov/€ budynki, lrządzenia, aparll.ura, pracownicy
nauikowi itd., to jednak ioh z,apoczątkowarrie nawet
w wa,runkach obecnie panujących na klinikach ucze,l-
nianych i lecznlicach i czgściowe ich rozwiązanie, za-
pewni wypełnionrie Plan,u 6-1ełniego, pIży jednyłn
z warunków, który winien byó spełntony w najbliż-
szym czasie, a io: możliryie jak najlvigksze uwołrnionie
pro{osoró.w ,i pomocnicaych sił naukowych w uczel-
niach oraz pracowników naukowyclr poza uczelnia-
nych od nawału pracy dydaktycznej, a zwłaszcza admi-
nistracyjnych, które Ęrrost uniem,ożliwiają rł,szelł<ą
dokładn,iejszą i rozłeglojszą praca naukolvą z niepo-
weto,waną szkodą dla rozwoju natlki i Państwa.

PRoF. DR A, STRYSZAK
Wul,sza,wct,

Epizoocjologia sensu stricto jest nauką o powsta-
rvaniu i szerzeniu się zaraźliwych chorób zwierząt. W
rzeczywistości jecłnak zajmuje sig ola całokształ,tom
zaga,dnień związanych z tvmj chorobani, a wigc ró-
wnież etiołogią, patogenezą, s)mptołTatolo5ią, diagno-
styką, profiiaktyką i zwa]czanierrr.

Epizoocjologia jako nauka 1osiłkuje się z jednej
str,ony laboratoryjnymi metodami badawczymi rvcho-
daącynri w z,akres mikrobiologii i histopatologii, z dru-
giej zaś opiera sig na bada,niach i obserwacjach tere-
nowych będących konieczną i nieodzorvną czę6cią ba-
dań epizoocj ologicenych, oraż 17a matllriale klinicznyrn
i ana,tomo-patologicznym.

Walka z epizoocjami była z,awsze i pozo,staje nadal
czołowym za5ad,nieniem służby lveterynaryjnej w Pol-
sce. a to z uwagi lra wie]kie z,naczenie ekonomiczne
i sani,tarne zaraźIiwych chorób zwierząt. w związku
z tym epizoocjologia należy do przodujących dyscy-
plin rnedycyny woterynaryjnej a choroby zaraźltwe
zwierząt były od dawna tematem inrtersywnych badań.
Połacy wnieśli do ,tych badań niemałv wkład, Wyłnie-
nió tu należy takie ,naz.viska jak: L. Bojanus 

- 
autor

pierwszych prac polskich w zakresie zaraźliwych cho-
rób zwierząt; A. Adarrrowicz 

- 
pisał o szczepieniach

w zarazie płucnej bydła; E. Os,trolvski 
- 

autor wy-
danej w 'Warszawie w roku 1848 ustawy policji wete-
rynaryjnej, stanowiącej wzoro\{y w owym azasie zbiót
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zarządzeń państwowych w zakresie walki z zarazami
zwierząt, P. Seifman - au.tor wiolu prac poświgc,o-
nych wągli korvi, wściekliźłrie, gruźlicy, n osacińrie, ksi g-

gosuszowi i irr.; W. Wyżnikiewicz-Iutczynolal|62 -rvyproduko,wał szczepionkg przecilvksiggo§usz ową;
J. Karliński, J. Kowalewski, E. N,onńervicz. 

-W 
nowszych

czasach J. Go,rdziałkowski 
- 

cąrne prace z zakresu
wąglika, no,sacizrry i ksiggo,susztr; 

- 
pierwszy polski

nauko,wo opracowafiry po,drgcznik z zakresłr zaraźIi-
wych chorób zwllerząt; P. Zochow,ski - 

prace z za-
kresu pornorl i ró,życy trzody chlewnej, nosacizny ko-
ni; P. An,drijewski 

- 
prace z zakresu ksiggosu,szu,

żatazy płucnej bydła; W. Sarnowie" 
- 

pomór trzo-
dy chlewnej, grlźlica, brucelloża; Wróblewski
otrzyrnał hodowlg z,ar azka z,aI azy pł,ucnej A ster oco ccus
mycoid,es; Nowak 

- 
auto,r poszukiwanego dzieła:

D o cumenta micr obiolo gica.

Badaniałrri nad za,raźliwymi chorobami zwierząI
zajmowali się nie tylko lekarze weterl.na,ryjni, brali w
nich uda,iał także przedstawiciele inłrych nauk. Z wy-
bitnierjszych badaczy należy tu wyłrrienić: bo,tani]ka
L. Cigńfl<owskiego, wl,nalazca spo,rołvakcyny wągiiko-
wej ; lekarzy M. Nenckiego - 

pracował wspólrrie
z Wyżnikiewńcźelm-Turczl-rro,wiczem nad ksiggo,su-
szem; O. Bujwida 

- 
prace z zakresu wścieklizrry, gru-

źlicy, wąglika, t6życy; S, Serkor,ySkiego, Z. Szymanow-
skiego i in.

Ocena krytyczna stanu epizoocjologii


